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Konto czekowe P. K. O ' 

Wflr?zfiwa 65.070.

Geaa m im e m  to grosxy.

Prenamerafn wy­
nosi miesięczni*

zł. 2.00
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Walki chłopów rosyjskich
■z „czerwonemi taborami!58.35'

MOSKWA, 7. 10. Opór chłopów 
przeciwko rekwizycji zboża po cenie 
naznaczonej przez rząd przeszedł 
ze sfanu biernego do akcji zacze­
pnej i robi wrażenie wojny domo­
wej.

Szczególne wrzenie wywołu;ą 
specjalne oddziały rekwizycyjne 
t. z w. czerwone tabory, które przy 
pomocy miejscowych komunistów 
konfiskują zboże.

Ze wszystkich okręgów rolnych 
nadchodzą wiadomości o szerzeniu 
się propagandy antysowieckiej i 
niebezpiecznym ruchu powstańczym.

W okręgach nadwołżańskich i 
syberyjskich tworzą chłopi oddziały 
partyzanckie, które napadają na 
czerwone tabory i wycinają urzędni­
ków sowieckich.

Harnman się cofa.
W ARSZAW A, 7. 10. (w ł.) Przy­

czyną cofnięcia przez koncern Har- 
rlmana oferty na elektryfikację Pol­
ski, są podobno sirafv finansowe ja­
kie poniósł ten koncern wskutek o- 
statnich operacyi finansowych w Sia- 
nach Zjednoczonych. Wtajemniczeni 
twierdzą, ze podobno Heuriman nie 
chce konkurować z c Lrtą polską 
która niewątpliwie zostanie przyjęta.,

Walclemaras
organizował pogromy.

RYGA, 7. 10 Żydowska gazeta 
kowieńska »jtdisze Sztime* donosf, 
że pogromy w- Kownie były orga­
nizowane przez Waldemarasa, który 
chciał w ten 3posób skompromito­
wać ministra spraw wewnętrznych 
Mustejkisa.

Urzędnik pocztowy’ 
ująi oszusta.

ŁO D Z, 7 10. Onegdaj do urzędu 
pocztowego w Wieluniu zg łos ił się 
pewien mężczyzna, który na podsta­
wie sfałszowanej książeczki próbo­
wał podjąć większą kwotę.

Urzędnk, uprzedzony o talom o 
szuście przez okólnik, przytrzymał 
go i oddał w ręce poiicji. Podczas 
rewizji znaleziono przy oszuście 5 
książeczek oszczędnościowych. kHka 
legitymacyi również sfałszowanych, 
wśród nich legitymację kierownika 
7 klasowej szkoły powszechnej oraz 
nabity rewolwer i 570 złotych.

Najstarsze i najlepsze w Po see P

Kursy Samochodowe I
In ż . J A N A  K L E  B E R  A

(dawniej A. Tuszyński).
ul, Warszawska nr. 22.
T e i. 4 -9 2 .

Kursy zawodowa i dżentelm eńskie. 
G runtow na i szybka nauka rano tub 
wieczorem . Jazda na nowych sześeio- 
cylindrowych samochodach. Prawo  
jazdy zapewnione. Dopodne w p ła ty

ratam i. Zapisy codziennie. | |
S^O W O

Dyplomaci sowieccy merdswanl
przez czekiśfów.

SOSNOWIEC,

W okolicach Permy od tygodnia 
grasuje partyzancki oddział ch ło­
pów. który dał się władzom bardzo 
doikliw ie we znaki. Komunikacja 
kolejowa i telefoniczna między 
Perrną a Jekaterynburgiem jest przer 
wana.

PARYŻ, 7.10. Były zastępca am 
basadora sowieckiego w Paryżu Bie- 
siedowskij przyją ł przedstawicieli r o ­
syjskiej prasy emigracyjnej, którym 
zapowiedział ogłoszenie sensacvj 
nych rewelacyj o działalności GPU. 
zagranicą.

Pik. Koc wysłał p. NiedziałAOwskśemu
sekundantów.

W ARSZAW A, 7 10 ( wł )  Pow­
szechną sensację w Warszawie bu­
dzi fakt wysłania przez redaktora 
»Głosu Prawdv«, pućt. Koca sekun­
dantów pos. Niedziałkowskiemu. W 
ostatnich bowiem czasach, jak w ia­
domo, na łamach »Głosu Prawdy* 
i »Robotnika« prowadzona oyła 
ożywiona polemika, przyczem pos. 
N iedziałkowski kilkakrotnie napadał 
na osobę marszałka Piłsudskiego. 
W jego też obronie stanął pułk.

Koc.
Ogólnie twierdzą, że pos. N ie ­

działkowski nie zechce się pojedyn­
kować, gdyż jako socjalista nie u- 
znaie tego rodzaju satysfakcji.

jak wiadomo, w zeszłym roku, 
prezes B3. pos. Sławek w ysła ł rów 
nież sekundatów pos. N iedzia łkow ­
skiemu. Do pojedynku nie doszło,
skończyło się jedynie 
nym protoKule.

na lednostron

Trzęsienie ziemi w Australii.
LONDYN, 7 10. Według depesz 

iskrowych, część Australii, a miano­
wicie Tasmanię, nawiedziło silne 
trzęsienie ziemi, trwające przez czas 
dłuższy. 15 wsi oraz kiika większych 
miasteczek zostało zupełnie znisz­
czonych. W mie’SCowoścl Hobart, 
niema żadnego gmachu większego, 
któryby nie ucierpiał od trzęsienia 
Liczba ofiar w zabitych dochodzi

do 550.
W cieśninie Bass stwierdzono 

gwałtowne trzęsienie podmorskie 
Olbrzymie fale wód, poruszone prze/ 
trzęsienie, zalały znaczną część wv 
brzeża. Nawet stolica Austraiji, Mei 
bourne, odczuła kilka wstrząsów, 
które jednak nie spowodowały więk 
szych ofiar w ludziach.

Kredyty dodatkowe.
WARSZAW A, 7. 10. (w ł.) Rząd 

zgłosi do set mu szereg projektów, 
w sprawie dodatkowych kredytów. 
Mlmster Kwiatkowski — 10 milj. zł. 
na wykończeń e państwowej fabryk!

związków azotowych w Tarnowie, 
minisier robót publicznych — 5 md 
zł. na odbudowę dróg i mostó*. 
zniszczonych podczas ostatniej po­
wodzi w Małopolsce.

O wydanie posłów-wichrzycieii.
rów Kilku miast 
posłów: Rosiaka

0 wydanie
1 Sypuły.

sądomW ARSZAW A. 7.10. (wł) Na naj­
bliższej sesji seimowej rozpatry­
wany ma być wniosek prokurato-

1© państwov^a loterja klasowa.
WARSZAWA, 7.10.
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 42668 

89538 146119.
Po 3000 zł. wygrały n-ry: 27879 

79430. " \
Po 2000 zł. wygrały n-ry: 8497

9374 38850 45355 104994' 114239 
123161 141412 144756 182329.

Po 1200 zł. wygrały n-rv: 9051 
28440 30516 65819 71054 78234 85768 
86242 91589 92354 94317 137815 
143346 159461 160072 1629D5 171659 
182862.

Po 600 zł. wygrały n-ry: 28385 
29108 35365 47504 49630 50811 54360 
68691 86807 100714 107191 115023 
122146 129558 129635 134139 150400 
153422 161422 161428 164479.

Po 500 zł. wygrały n-ry: 650 3044

Bies edowskij twierdzi, że wszys­
cy członkowie poselstw sow iecki.h  
zagranicą, którzy narażają sie w ła ­
dzom sowieckim, są przez GPU. po- 
prostu zgładzani ze świata. Juko 
przykład podał otrucie przez czekis- 
fów sekretarza poselstwa sow eckie- 
go w Wiedniu, Jarosławskiego

Omawiając swote zamiary na 
przyszłość, Biesiadowskij zapowie 
dział dziennikarzom, że nie zamierza 
pozostać bezczynny i będzie zwal­
czał ustrój sowiecki w Rosji. Nte 
uważa się za monarchistę, iecz za­
mierza szukać zbliżenie z naredó- 
wemi organizacjami rosytskiemi na 
emigracji Jest zwolennikiem zasto­
sowania najostrzejszych metod waik 
aż do teroru.

Uważa on, iż nie należy oczeki­
wać upadku ustroju sowieckiego w 
Rosji jeszcze w tym roku, a!e nie­
wątpliwie upadek ten nastąpi w c ią­
gu na bliższych dwu lub trzech lat.

162777 163153 164803 165275 165721 
166321 367502 367578 168023 169235

Tabele wvgran^ch losów
za wszystk ie dni ciągnienia V klacy 
są do przejrzenia u kolektorów*

w S oSnow cu: 
G ruszczynskego, ul.

K sięgarnia
5 M aja  $i 
„Wiedaa*. 
3 Maja 8.W ł. Czechowskiego, uL

w Będzin ie :
Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 3SL 

w  Dąbre>wle G órna  
W ł. Olearczyka, ul. Sobieskiego 11

icume m oi.ia  zamianie 
stawki 1 nabyć losy do V  
póki zapas starczy.

wygrana 
ki do

2219 3319 4672 5348 6651 61S6 7859 
11076 11472 11660 12382 14092 14307 
15061 15061 15066 16283 17934 18812 
19265 19365 20900 22349 22481 23S96 
26612 28871 29035 30150 30221 31432 
33213. 35249 38973 40082 40415 42208 
44595 45842 49312 50347 53292 53539 
54897 57340 60110 62852 64122 64531 
65650 67105 68202 69032 71252 71816 
73619 74489 75906 76202 80043 81551 
82818 87159 91117 94532 96093 96811 
98786 99252 99461 101753 103155 
104357 106945 108993 110070 1153 SM 
116110 116425 116465 118028 118506 
120553 121029 121576 121717 122242 
122391 124040 124634 125144 126039 
126238 128543 129632 131523 132251 
132955 134850 138729 143741 143756 
145111 147826 147950 148412 150639 
150952 151200 152242 152704 353571 
153799 155991 159213 160176 161023

1*1285 175138 177725 1T7970 18339S 
183478.

W kolekturach JÓZEFA PILAW­
SKIEGO  

w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Czeladzi, Rynek 8 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 

deckiego 
w Dąbr. Górn., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w 28 dniu ciągnienia -5-ej klasy 

padły następujące: wygrane:
Po Zł. 598 na n-ry: 11969 151266

155991.
ora* stawki po Zł. 259 na n-ry : 3209 
9265 9300 11216 11219 14945 38245 
47800 51732 58249 58299 74634 109445 
113755 127362 1443® 140567 163876 
167170 170321 171910 171992 176601 
176666 177092 177100 178541 179272 
180993 182707.

Wygraae stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień v-tej kl., które odbywać 
się będą do dnia 9 października b. r, 
włącznie.
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Odroczenie wyjazdu
Marszu!ka Piłsudskiego 

do Wioch.
W A R SZA W A , V. la. .u r.rs-/ąkk  l*ł»- 

s ‘-i]ski, m im o  p o cz y n io n y c h  ju ż  p rzy g o  
to w o ń  do pod róży , p o s ta n o w i!  w  sobo­
tę w ieczo rem  od roczyć  w y ja z d  sw ój 
n a d  A d r ja ty k .

D e c y z ja  ta  p o z o s ta je  z je d n e j  s tro n y  
w zw iązk u  ze z b liż a ją c y m  sie  o k resem  
o ży w ie n ia  p o lity cz n eg o  z pow odu  se s ji 
b u d że to w ej se jm u , z d ru g ie j  zaś — n a  
p o s ta n o w ie n ie  m a rs z a łk a  w p ły n ę ła  rów  
n ież  p ię k n a  p o g o d a  je s ie n n a , u ła tw ia -  
ją c a  m u  p o m y ś ln ą  re k o n w a le sc e n c je  / 
po  n ie d aw n o  p rz e b y te j  g ry p ie

T en  o s ta tn i  w zg lą d  pozw oli b y ć  może 
p. m a rsz a łk o w i n a  w y ja z d  do W iln a , 
z a n ie c h a n y  z pow odu zam ie rzo n eg o  
w y ja z d u  za g ra n ic ę .

W  ra z ie , g d y b y  w y ja z d  p. m im w ałk a  
P iłsu d sk ie g o  u le g ł d łu ższe j zw łoce, za­
m ia s t  zam ie rzo n eg o  p o b y tu  n a d  w ło­
sk im  A d r ia ty k ie m , b io i iy  je s t  pod u  ca 
gę  ze w zględów7 k lim a ty c z n y c h  k s lk a ty  
g ó d n io w y  odpoczynek  w M on re u x  w 
S z w a jc a r ii .

W ł a d z e  ^ a b r o n i l f
w szelkich imprez T. U. R.

WARSZAWA, 7. 10. Dnia & bm. 
komisariat rządu zezwolił na o d b y ­
cie w niedzielę dnia 6 bm. o b c h o ­
du i zw. dnia młodzieży robotni 
czei, osgamzowanego przez tow a­
rzystwo uniwersytetu robotnicze­
go

W dniu 5 bm. w godzinach wie­
czornych p o J iód , złożony z około 
250 uczestników młodzieży, idąc z 
ulicy Dobrej uo lokalu okręgowego 
K om ite tu  robotniczego P P S  na ul. 
Warecką, zaczął wznosić okrzyki 
przeciwko rządowi, zakłócając s p o ­
kój publiczny.

Wezwania policji do rozejścia 
się nie odniosły skutku. Gdy p o ­
licja przystąpiła do rozpraszania 
pocbod i, spotkała sie z oporem 
czynnym, przyczem przodownik p o ­
licji óankowski został ranny w 
giowę.

Wobec powyższych zajść mini- 
sterium spraw wewnętrznych zaka 
zalo wszelkich zapowiedzianych na 
niedzielę zgromadzeń, wieców, a k a ­
demii i imprez sportowych, związa­
nych z obchodem onia młodzieży 
robotniczej.

Władze zezwoliły na cały szereg 
uroczystości i imprez w dniu mło­
dzieży robotniczej, organizowanym 
przez TUR w przeświadczeniu, i i  
obchód len będzie zupełnie wolny 
od momentów politycznych.

Tymczasem Już w przeddzień 
obchodu podczas manifestacji u iez- 
nej, okazało się, że tendencje poll 
tyczne górują nad zgłoszonemi ce­
lami. '

Wskutek zajść władze widziały 
się zmuszone do cofnięcia zezw o­
lenia na wszelkie i tmrezy przez 
TUR na niedzielę, wychodząc z za- 
żenia, iż młodzież nie może być 
wciągana do walk politycznych,

Zwłaszcza, że programowem za­
daniem’ TUR jest praca oświatowa 
wśród młodzieży, a nie propaganda 
polityczna.

Danja wysadzi w powietrze 
sm fe teee .

DANJA, 7.10. Wielkie wrażenie w 
kolach dyplomatycznych wywarł 
wniosek rządu duńskiego przędło* 
żony do przedyskutowania parlamen­
towi. Wniosek ten projektuje zupeł­
ne rozbrojenie armji i marynarki, 
ktćreby były zastąpione przez do­
datkowe oddziały policyjne. Mary­
narka zaś miałaby tylko za zadanie 
strzec nienaruszenia wód Danii i do­
zorowania rybołóstwa. Wszystkie 
fortece miałyby ulec zniszczeniu.

Obowiązek powszechnej służby 
wojskowej również miałby być znie­
siony. W tych warunkach budżet 
obrony narodowej byłby zredukowa­
ny z  60 mllj. na 10 mjlj. koron. 1st* 
ssfeją wszelkie dane iż powyższv pro­
jekt socjalistycznego rządu duńskie­
g o  będzie przychylnie załatwiony 

j&rzsz pcflsjoent.

e z teslą za dziesię
©pinja wybitnych działaczy ros.

W jubileuszowym numerze ro 
gyjskiego pism a „Siegodnia” (wy 
chodzącego w Rydze) znajdujemy 
szereg wywiadów z w ybitnym i 
rosyjskim i działaczami politycz­
nymi na ciekawy tem at: „Co bę 
dzie z Rosją za dziesięć la t?11. Na 
pytanie to odpowiedzieli politycy 
tej m iary, co Kokowcew (b, car­
ski prezes rady ministrów), Kie- 
reński (b. dyktator Rosji), gene­
ra ł Denikin i w. in. Ponadto swe 
poglądy na rozwój wypadków po 
lity  c m / di w Rosji w najbliższem 
dzhi^-ęciOieciu wypowiedzieli na 
łam ach „Swgodnia” ró w iie t 
zn xai współcześni literaci rosy j­
scy, jako to: K urpiu, Bunin, Ałdn 
now i in.

A. K iereński wychodzi z zaloże 
nia, że rzeczą łatwiejszą jest po­
wiedzieć ,czem Rosja za dziesięć 
la t nie będzie, niż, czem będzie. 
Zdaniem Kiereński ego nie będzie 
więc Rosja za dziesięć la t „jedy­
ną i niepodzielną” . Zasada fede­
racji stała się obecnie jednym * 
główniejszych punktów progra­
mu wszystkich prawie rosyjskich 
ugrupow ań politycznych. N a ten 
tem at niema też w dzisiejszym 
świecie politycznym żadnych spo 
rów. Spory natom iast istnieją w 
innej sprawie, mianowicie co do 
stosunku do tych wszystkich by­
łych obszarów im perjum  rosyj­
skiego, które w w yniku wojny i 
rewolucji oderwały się od Rosji, 
stając się niezależnemi suwerenne 
mi państwami. W tych nowych 
państwach panuje przekonanie, 
że partja , k tóra wcześniej, czy 
później stanie u ster11 rosyjskiej 
nawy państwowej, przy pierwszej 
lepszej okazji uczyni próbę w kie 
runku  ponownego wcielenia tych 
państw w granice państw a rosyj 
skiego.

Z całą pewnością mogę powie 
dzieć, — pisze K iereński, —  że 
podobne traktow anie spraw y 
przez kraje  z Rosją sąsiadujące 
jest niczem nieuzasadnione. K ie­
reński jest bowiem przekonany, 
że przyszła rzeczpospolita rosyj­
ska po odbudowaniu swego życia 
narodowego wraz z innemi pań­
stwami będzie jaknajprzychyl- 
niej te wszystkie nowe kraje, któ 
re do samego końca nie usiłowały 
wykorzystać czasowej słabości 
Rosji.

Z dyplomatyczną ostrożnością 
wypowiada swe poglądy na tem at 
możliwości rozwojowych Rosji by 
Zy carski prem jer Kokowcew. 
Stwierdza on, że przepowiadani® 
rozwoju politycznego zawsze jest 
meczą bardzo niewdzięczną, a w 
szczególności dotyczyć to musi 
przepowiedni, czynionych na o- 
kres aż dziesięcioletni i w stosun­
ku do spraw y tak  poważnej, jak  
'dalsze losy narodu rosyjskiego.

L itera t Bunin wierzy, że „Ro* 
/ja będzie tylko niebolszewicka“ . 

P isarz historyczny Ałdanow uwa 
że w Rosji za dziesięć la t „trze 

ba. będzie wszystko zaczynać od 
początku, od kulturalnego i poli­
tycznego abecadła”. Zdaniem Al 
danowa, żałować należy, że dla 
przepowiedni nie ustalono dłuż­

szego term in’1. W granicach pół- 
sM ecia m ielibyśmy prawo na 
skrajny optymizm. Jestem  przeko 
nany, że po 50 latach Rosja bę­
dzie pierwszem państwem na świe 
cie. S tatystyka przepowiada jej 
na rok 1975 około 300 .000 .000  lu 
dności. W porównaniu z tak  wiel 
k ą  ilością mieszkańców, z olbrzy 
m im  obszarem państwowym ,z ko 
iosałnemi bogactw-ami naturalne- 
mi , P rane ja, Anglja i Niemcy oka 
żą się bardzo małemi wielkościa­
m i” .

Generał Denildn, były przy­
wódca ruchu antybolszewiekiego, 
uważa, że, „chcąc przewidzieć, co 
będzie z Rosją za dziesięć lat, trze

ba wiedzieć, kiedy p a ln ie  duszą­
cy ją  bolszewizm. Od tego zależy 
wszystko: ciemność i światło, roz 
kwit i uwiąd, słabość i siła. K iedy 
spełąią się term iny, nie wiem, —* 
a prowokowanie nie leży w mym 
guście” ....

Znany publicysta rosyjski, 
Burcew, przepowiada, że za dzie 
sięć la t Rosja będzie prawdopo­
dobnie republiką chłopską z sil­
nym  rządem i silnemi osobistoś­
ciami politycznymi na czele. P ro  
wadzić będzie przyszła Rosja real 
ną politykę ,k tóra opierać się bę 
dzie na bogatych doświadcze­
niach poprzedniej burzliwej epo­
ki.

Kto p o l e p  zabezpieczeniu!
na wypadek h m m  pracy.

O bow iązująca obecnie w7 Polsce 
ustaw a o zabezpieczeniu n a  w ypa 
dek bezrobocia (z dn. 18-7-1924 r.) 
u ie  rozciąga p rzym usu  zabezpieczę 
niowego na  w szystk ich  bez w y ją tk u  
za trudn ionych  robotników , lecz prze 
w iduje  jedyn ie  określone ka teg o ije  
zakładów  pracy , k tó rych  robotnicy 
pod legają  tem u zabezpieczeniu.

Zgodnie z treśc ią  a rt. 1 te j u s ta  
wy obowiązkowi zabezpieczenia n a  
w ypadek  bezrobocia pod legają  robo 
tn icy  bez różnicy płci, po ukończe­
n iu  18 la t  życia, pozostający  w sto­
sunku n a jm u  p racy  w przedsiębior 
stw ach  przem ysłow ych, górniczych, 
hutniczych, handlow ych, kom unika 
ey jnyeh  i przew ozow ych oraz w  in ­
nych  zakładach p racy , choćby na 
zysk nie obliczonych, a prow adzo­
nych w  sposób przem ysłow y, o ile 
przedsięb iorstw a te  z a tru d n ia ją  po 
w yżej 5 robotników . Pow yższe doty 
czy zakładów  pracy , nie będących 
w łasnością państwowTą, lub sam orzą
dową. . . ,

N ie pod legają  obowiązkową za bez 
pieczenia robotnicy za trudn ien i se 
zonowo w  poniżej w ym ienionych 
przedsiębiorstw ach, k tó re  są czynne 
norm aln ie  krócej, niż 6 m iesięcy w 
roku, a m ianow icie: cukrow nie, kro 
ckm alnie, sy ropn iarn ie , gorzelnie, su 
szarnie, fab ry k i przetw orów  owoco 
wych i w ytw órn ie  napojów  chłodzą 
cyh. Rów nież nie pod legają  zabezpie 
czeniu n iew ykw alifikow ani robotni 
cy sezonowi ,za trudn ien i p rzy  perjo  
dycznych robotach: kolejow ych, dro 
gowych, w odnych i m eljoracyjnych , 
o ile w ym ienione roboty  trw a ją  nor 
m alnie krócej, niż 6 m iesięcy w  ro

ku, oraz o ile robotnicy ci w o s ta t­
n ich  12 m iesiącach, przed p rzy ję ­
ciem do pow yższych robót, pozosta 
w ali za trudn ien i m niej, n iż przez 10 
tygodni, w  przedsiębiorstw ach w y­
m ienionych w a rt. 1 ustaw y.

Dzięki tak iem u ujęciu  sp raw y  
zdarza ją  się w ypadki, że zakład p ra  
cy nie zabezpieczył swych robo tn i­
ków, pomimo, iż by ł do tego obowią 
zany, lub też odw rotnie zakład p ra  
cy, którego robotnicy nie są objęci 
u staw ą, zabezpieczył ich w funduszu  
bezrobocia, w płacając  za nich w kład 
ki zabezpieczeniowe i p o trąca jąc  z 
zarobków  należną od nich  częśc. Wj 
1-ym w ypadku, po u jaw nien iu  przez 
kontro lę  uchylenia się od p rzestrze­
gan ia  ustaw y , zakład p racy  pmci 
karę , w I l- im  natom iast w ypadku  
robotnik , zgłaszający się po po 
św iadczenia do funduszu  bezrobocia, 
po u trac ie  p racy , spo tyka  się z odmo 
w ą w y p ła ty  tych  swiaciczen, gclyz 
n ie  m iał p raw a być zabezpieczonym  
O trzym uje on w tedy  od zakłaau  p ra  
cy, jedyn ie  zwrro t w płaconych w kła 
dek. Do czasu w7ięc oczekiwanego 
znow elizow ania ustaw y z dnia 18-7- 
1924 r. w k ierunku  rozciągnięcia 
przym usu zabezpiczeniowego na
w szystk ich  robotników , bez w zgiędu 
na  rodzaj zak ładu  pracy, konieczne 
je s t  ,aby pracodaw ny upew nili s ię  w 
każdym  w ypadku, co do obowiązku 
zabezpieczenia sw ych robotników  na  
w ypadek  b rak u  p racy . Również sa ­
mi robotnicy we w łasnym  in teresie  
i robotnicze zw iązki zawodowm w in­
ny  piln ie i uw ażnie spaw y te j dogią

d“& Tis. '

Preliminarz budżetowy państwa
na rok 1930|31.

R ada  m in istrów  uchw aliła  p ro­
je k t p relim inarza  budżetow ego pań  
stw a  n a  rok  1930-31, przedłożony 
przez m in. M atuszew skiego po u- 
przedniem  uzgodnieniu  generalnem  
pre lim inarzy  z poszczególnym i m ini 
stram i.

W edług tego p ro jek tu , k tó ry  u- 
łec może zm ianom  w przesunięciach 
poszczególnych m in isterjów , ale kto 
rego e y fry  ostatecznie są  już  defin i 
tyw nie  ustalone, p rzedstaw ia  się w  
ogólnych zarysach  następu jące : 

W y d a tk i zw yczajne i  nadzw y­
czajne ad m in is trac ji przew idziane 
są  w sum ie 2.914,415,000 zł. Wy­

da tk i zw yczajne i nadzw yczajne 
p rzesięb iorstw  państw ow ych 1
20.245.000 zł. W y d a tk i m onopoli nie 
są  przew idziane . Dochody adm im  
s tra c ji  państw ow ej zw yczajne i nad  
zw yczajne wynosić będą
1.846.502.000 zł., p rzedsięb iorstw a 
państw ow e — 158.000 zł., monopole 
—  938.084.000 zł.

Ogółem więc budżet przew iduje  
po stron ie  dochodów 2.943.011.000 
zł., po stron ie  w ydatków  —-
2.934.661.000. W ten  sposób p relim i 
n a rz  budżetow y p rzew idu je  nad  wyż 
kę dochodu nad  w ydatkam i w w yso 
kości 8.350.000 zł.

Czy jesteś członkiem L 0. P. P?.



Nr. 262

Bo sprawy zadymiania Sosnowca
Refleksje po komisji  wojewódzkiej ma Pogoni.

Przeprowadzone w dniu 4 paź­
dzierniku b. r. dochodzenie w sp ra ­
wie zatruw ania  powietrza przez 
1 1 0 wowzniesiony oddział fabryki 
Hulczyńskiego w Sosnowcu, o czem 
pisaliśmy w N-rzo 2G0, wymaga 
dalszego wyświetlenia, a to z tego 
powodu, że dochodzenia adm inis tra  
cyjno są na terenie b. Kongresówki 
nowością, szerszemu ogniowi nie 
znaną, wbec czego strony zaintere­
sowane nie wiedzą, jak ie  posiadają 
obowiązki i p raw a  przy  takich do­
chodzeniach, o rgana zaś .'państwowe 
nieste ty  bardzo często sprow adzają  
tak ie  dochodzenia na manowce, po­
zostawiając u oby wieli

słuszny żal i rozgoryczenie.
Typowym  przyk ładem  tego było 

wyżej wspomniane dochodzenie w 
4 b. m.

Na skutek licznych skarg  miesz 
kapców Pogońi na bezprzykładne 
ich trucie gazami nowozbudowanego 
pieca -ause, a torowego i na gnębienie 
ich wstrząsami nowego 

potwora nożyc 
do przecinania żelaznych bloków,— 
nadeszła nareszcie ta długa oczeki­
wana chwila, w k tó re j  zjechała ko 
m isja wojewódzka do Sosnowca.

Zaznaczyć należy, że według o- 
bowiązujących przepisów, dochodzę 
nie to było typowem 
dochodzeniem przemysłowo-karnem  
i powinna była mieć na  celu zbada 
nie prawdziwości zażaleń i usunię­
cie przyczyn, te zażalenia powodu­
jących.

Tymczasem byliśmy świadkami 
zupełnie czego innego.

Mimo nienależycie i p raw ie w 
ostatn iej chwili ogłoszonego term i 
nu  dochodzenia, zjawili się liczni 
poszkodowani w asyście przedstawi
cieli m iejscow ych w ładz  i rep rez en  , . . . , . , ,, .
t a n tć w  w iedzy  lekarsk ie j ,  chemię*- ezvnsk iego  p o s iad a , juk  w szystk ie

tnie doświadczenie, nabyte  w służ 
bie-państwowej, że wprawdzie istnie 
ją  bardzo daleko idące wym agania 
i pełnomocnictwa min. Składkow- 
skiego, w rzeczywistości jednak  pa 
raliżuje  całą akcję zdrowotnościową 
w państw ie n ik t  inny, tyik... 
najwyższy trybunał adniinistrac-yj-

-  * 11który  owemi orzeczeniami u- 
chyla wszelkie zarządzenia nioopar 
te n a  obowiązujących ustawach, nie 
w dając się w m eritum sprawy.

Pozatem podsuwano stronom po 
szkdowanym clięć zabijania w iel­
kiego przemysłu, podkreślono, że 
bez wielkiego przemysłu w takim, o 
pomstę do nieba wołającym stanie, 
Sosnowiec nie będzie mini racji by 
tu, a wreszcie zaznaczono, że sprawa 
wstrząsów jest wogóle przesądzona 
i nie da się z miejsca ruszyć, co się 
zaś tyczy trucia gazami, to pozosta 
je jedynie  o tw arta  droga do sądu, 
skąd można się spodziewać przyzna 
nia odszkodowania za stracenie 
zdrowia lub poniesioną śmierć wsku 
tek zatrucia.

Taki
groch z kapustą 

podał przedstawiciel władzy woje­
wódzkiej na zasiany zielonem suk­
nem stół w pokoju prezydenta  mia­
sta  przed zbadaniem spraw y na 
miejscu.

W  tym  ponurym  obrazie
bezradności i bezsilności

nc] i technicznej.
Jak iego  jednak  niemiłego roz­

czarowania doznali ci wszyscy, gdy  
przez pełne cztery godziny słucha 
li dyspu t  na tem at ogólnego i ko­
niecznego za truw an ia  powietrza 
przeż wielki przemysł. Mówioino o 
■wiecznie dymiących hałdach Renar­
da, o hucie K a ta rzyny , o Fitznerze 
i (lamperze, o bardzo niebezpiecz­
nych piekarniach, o Łodzi, o sto­
sunkach za gran icą  i wreszcie prze 
wodniczący komisji, naczelnik w y­
działu przemysłowego w woje­
wództwie, inż. Kolasiński,

podał do ogólnej wiadomości, 
że państw o polskie nie posiada ani 
odpowiednich us taw  ani środków na  
skuteczną obronę mieszkańców 
cen tr  przemysłowych przed niszczę 
niem zdrowia i mienia obywateli 
państw a, tembardziej, że w k ra jach  
o wysokiej kulturze spraw a ta jes t  
dopiero w niemowlęcych zacząt­
kach właściwego rozwiązania. Co 
więcej. — Gdy obecni przy  komisji 
inżynierowie zwrócili uwagę prze­
wodniczącemu na istniejące jasne  i 
ni ■ iznaczno, a bardzo ostre i ry 
g o ,- s ty c z n e  przepisy  polskie, a po 
zatem zacytowali
dobitne wezwanie ministra Skład- 

kowskiego
do wojewodów, by dołożyli wszel­
kich s ta rań  w kierunku podniesie­
nia zdrowotności w odrodzonem pań  
stwie, zaniedbanem przez wieki nie­
chlujstwem zaborców i- f o ryto 
wanyeh przez nich niszczycieli na tu  
ra inych  wartości i bogactw naszego 
k ra ju  obcych drapieżców, — usłyszę 
li od przewodniczącego komisji.'

zdumiewające wyjaśnienie, 
k tóre  na obecnych wywarło p rzy ­
gniata jące  wrażenie i wzbudziło bez 
nadziejność możności wogóle pdzby 
cia się plagi niszczącej zdrowie i mie 
nie tysięcy rodzin zamieszkujących 
Zagłębie wogóle, a bezpośrednie oto 
czenie fabryki Hulczyńskiego w 
szczególności.

Oto powiedział pan przewodni­
czący, powołując się n a  swe dlugole

f abryk i ,
swoje tajemnice,

dopuszczono do oględzin tyłko 
trzech delegatów poszkodowanych 
sąsiadów, przypatrzono się genera­
torowi gazowemu i udano się do biu 
ra  fabryki, celem dokończenia proto 
kulu, zaczętego w magistracie.

Teraz nastąp iła  znów 
smutna niespodzianka.

Członek komisji, okręgowy in ­
spektor pracy  inż. Świeżawski, za­
znaczył, że reprezentu je  tylko i wy 
łącznie bezpieczeństwo robotników, 
zatrudnionych w przemyśle i jako 
inspektor p racy  stwierdził, że wa- 
ruki pracy  przy  generatorze są nor­
malne i znośne, należałoby jedynie  
więcej pilnować szczelności otwo­
rów pieca, przez k tóre w ydobyw ają  
się t ru jące  gazy w mniejszej lub 
większej ilości. N a  zwróconą uw a­
gę, że sp raw a ta nie jest  przedmio­
tem dochodzenia, oświadczył pan in 
spektor, że
skargi mieszkańców miasta nie 
wchodzą w zakres działania inspek­

tora pracy.
Jeżeli to twierdzenie jes t  słuszne, 

zapy tu jem y w jak im  celu trudzono 
pana  okręgowego inspektora  pracy  
do Sosnowca i zabrano mu kilka go 
dzin drogiego czasu dla spraw y, któ 
r a  nie wchodzi w zakres jego działa 
nia  i w której nie może on zabierać 
głosu!

Przewodniczący komisji, w po­
szukiwaniu wyjścia z t rudne j sytu 
aeji, zastanaw iał się nad  otoczeniem

zatarł  się zupełnie właściwy cel ze 
brania  komisji, zepchnięto dwukrot 
nie skargi mieszkańców Pogoni, ja  
ko rzecz bez znaczenia, na  szary  ko 
nieci 110 i postanowiono udać się na 
miejsce clla zobaczenia przedmiotu , 
dochodzenia i skarg.

Po zaznaczeniu, że fabryka H ul

genera to ra  płaszczem z blachy, nad 
wydłużeniem samowarowego komin 
ka nad generatorem, nad silną wen­
ty lac ją  i t. p. — a w końcu zazna­
czył. że nie jest  w możności s tw ier­
dzenia  słuszności i prawdziwości 
•skarg mieszkańców Pogoni, gdyż 
nie posiada do tego środków7, a prze
ciwnie. -  widząc generaotor w peł
nym normalnym  ruchu, stwierdza, 
że nie może być on dokuczliwy dla 
sąsiednich mieszkańców, ponieważ 
/najbliższe otoczenie generatora , jes t  
w obrębie fabryki, jes t  znośne dla 
zdrowia i życia ludzkiego.

Jeżeli zresztą w y d a  jakiekolwiek 
zarządzenie, to może się ono okazać 
bezskutecznem, a wtedy fabryka ino 
że zapytać,

kiedy będzie nareszcie koniec tym  
zarządzeniom.

Panu przewodniczącemu trzeba 
■przyznać stalą  konsekwencję w za 
znaczeniu od samego początku ko­
misji

bezradności i bezsilności władz
w danej m aterj i  ,a żelazna ta logika 
doprowadziła go nawet do twierdze 
nia, że cokolwiek będzie zarządzone,

’ może się ono okazać niew ystarczają  
i ceni i w końcu wyczerpać cierpli- 
?• wość fabryki na to, że jej  sąsiedzi 

nie chcą spokojnie ginąć w t ru ją ­
cych gazach i zna jdują opiekę u ko 
goś, kto z góry nie wierzy w sku­
teczność swych, zresztą jeszcze na­
wet nie w ydatnych, zarządzeń.

TT takich warunkach  możemy pa 
nu ministrowi Skladkowskiemu po­
gra tu lo w a ć  wykona  •• w; jego szczu 
plycli i koniecznych zamierzeń, zaś 
mieszkańcom Pogoni radzimy zaopa 
trzyĆ się w maski przeciwgazowe, 
pozdejmować wszelkie wiszące na 
ścianach przedmioty, naczynia po- 
przybijać  do stołów gwoździami, by 
nie spadały  na podłogę, i tak  cierpli 
wie wyczekiwać na

przyrzeczone orzeczenie, 
którego skutki przesądził z góry pan 
przewodniczący komisji. Potem 
przyjdzie  czas na rekursy  i w końcu 
odwołania do najwyższego trybuna  
łu adm inistracyjnego. Pozatem  stoi 
wam otworem droga do sądu, gdzie 
możecie uzyskać odszkodowanie za 
stracone zdrowie lub postradane ży 
cie.

Z obowiązku dziennikarskiego 
zwracamy w końcu uwagę na 

bardzo charakterystyczną rzecz, 
p rak tykow aną  przez nasze wielkie 
tow arzystw a przemysłowe przy po­
dobnych dochodzeniach. Deleguje 
się tam  mianowicie osoby, które nie 
mają dostatecznych pełnomocnictw 
i zasłaniają  się w razie potrzeby 
tein, że decyzja w danej spraw ie mo 
że zapaść dopiero na radzie towarzy 
s tw a  lub zarządzie głównym. Gdy 
przewodnią myślą każdego, a więc i 
naszego ustaw odaw stw a w sp ra ­
wach spornych jes t  dążenie do ugo­
dy, to jasnem  jest, że do dochodzeń 
muszą się zjawić tacy zastępcy, któ 
rzy  są w mocy zawarcia wiążącej u- 
gody ,lub przyjęcia  ważnych dla to 
w arzystw a czy spółki akcyjnej obo- 
wiązań. W ysyłanie  do komisyj lu­
dzi, mogących dawać tylko pewne 
informacje, a niem ających pozatem 
żadnych upraw nień , u trudn ia  urzę 
dowanie, przew leka je w nieskończo 
ność, świadczy o lekceważeniu 
władz i jes t  niedopuszczalne.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K

D ziś :  P e i a g j i ,  Brigil .ly 

Julro: D y o n i z e g o  B. M. 

W s c h ó d  s to r ic a :  5 .48  

Z a c h ó d  „ 17.1

Październik

Wiórek

RADIO.
W A R S Z A W A .

W iórek, 8 października.
11.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

serw. Astronom., hejnał z Wieży Mar.], 
w K ra k.

12.05. Radjowy poranek szkolny.
13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospod.
15.20. „Nasi lekkoatleci zagranica.
15.45. „Chwilka lotnicza11.
16.15. Muzyka płyt gramol".
17.15. „Na Babiej Górze".
17.45. Koncert popularny.
18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.50. Transm. z Opery poznańskiej. 
W  przerwie kom. Teatrów Miejsk._
Ro transm. kom.: meteor., vpolm-*

sport., wiadom. bieżące, oraz kom. PAT.
K A 1 O W 1 C E  

Wtorek 8 października.
11.56. Sygnał czasu z Obserw. Astro­

nom. w Warsz., oraz hejnał z W ieży 
Marj. w Krak.

12.05. Muzyka płyt gram of.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

Śląskiego.
16.20. Muzyka płyt gramol".
17.15. Dr. Vilim Francis. Lektor U. 

J.: „Współczesna powieść kryminalna".
17.45. Koncert z Warsz.
18.45. Rozmaitości, zapowiedź pro- 

pramu na dzień następny, kom. Teatru  
Polskiego, oraz przegląd widowisk.

19.10. Kom. harcerskie.
19.20. Inż. St. N itsch: „Ze świata — 

Odkrycia, zdarzenia, ludzie".
19.50. Transm. z Pozn.
Po operze, kom.: meteor, i PAT. z 

Warsz., oraz zapowiedź programu na 
dzień następny.

Co wyświet la ją  Kina:
K in o  „ W a w e l "  »Przygodv bry ­

gadiera  Gerardf.«.
Kino „Momiis": »P amona« ze 

śpiewem

Teatr w Katowicach
Wtorek, dnia 8 bm. „Proces Mary 

Dugan".
Środa, dnia 9 b. m. „Proces Mary 

Dugan".
Czwartek, dnia 10 bm. „Legenda B ał 

tyku".
Piątek, dnia 11 bm. „Proces Mary 

Dugan".
Sobota, dnia 12 bm. „Złota czaszka" 

pop. dla młodzieży szkolnej g. 3.30, wie 
ozorem „Legegenda Bałtyku".

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok kośc io ła

D z i ś 1 P R E M I E R A !  D z i ś !
W strząsający dramat wschodni

„ Z a k a z a n a  K o b i e t a ”
(Miłość Arabki)

W roli głównej: WICTOR VARCONY! i 1ETTA GOUDAL.
Nadprogram : » TYGODNIK Eli MUW Y«

W krótce: „ 3 k r z v d ł a “ „ W m g s  ‘.
N astępny program: ,, 1 aiemnica (Jvtadch w Debbnse11.

O gólna.
(o) Kole i  a r z e  ż ą d a j ą  p o d w y ż ­

k i  p ł a c  o  2 5  pr< c. W ministerjum 
komunikacj i  op racowy wa ne są  o b e c ­
nie projekty nowych label uposażę  
niowyeh dla pracowników kolejo 
wych. S k a l a  uposażeń pracow t i k ó » v  
kolejowych ma być odmienm 1 ■ 
skali  uposażeń innych p r-cowm.u.  • 
państwowych.

W związku z lemi pracami  oraz  
wobec uzyskania  nadwyżki  w b u d ­
żecie ministerjum komunikacj i  w wy­
sokości  160 milionów zł. na s k u t e k  
zmiany tary ty towarowej,  zab ie g n ą  
organizacje kolejarzy o przyzn n.~ 
im podwyżki  płac o 25 proc. w nau 
chodzącym roku budżetowym.

(o) Z w y ż k a  c e n y  c u k r u .  O d ­
była się konferencja przedstawicieli  
cukrowników wszystkich dzielnic Pol 
ski w sprawie zawarcia  polubowne 
go  układu,  który uczyniłby zbędnem 
ciągle podwyższanie cen cukru dla 
ra towania cukrownictwa

O ileby konferencje do dnia 15 
bm. nie doprowadzi ły  do polubow­
nej ugody,  nas tąpi  arbitraż rządowy.

Dodać należy, że od 1 bm. cena 
cukru uległa nowej zwyżc o  r ó ż ­
nicę nowe) taryfy kolejowej.e P o n ie ­
waż cena cuktu  normow a jest 
według cen poznańskich,  we zwyz- 
ka będzie wyższa,  niż prz iecinnych 
artykułach.  Przy 200 kilometrach 
zwyżka na 1 klg. wyniesie około  
1.47 gr., a więc zwyżka przecię tna  
wyniesie 2 —5 gr.



(ot W s p r a w i e  a w a n s o w a n i a  
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  W o- 
kóiniku,  r o z e s ł a n y m  do  wszys tk i ch  
w o c w o d ó w ,  min is te r  S k ł e d k o w s k i  
p r z y p o m in a  z a s a d y ,  j ak iemi  w inny  
k ie ro w ać  s ię  w ła dze  przy  a w a n s o ­
waniu  u rzęd n ik ó w  d o  w y ż s z y c h  s to p  
ni s łu żbowych,

Pr zede w szys tk ie m  w in no  być  bra  
ne pod  u w a g ę  s t a r s z e ń s l w o  s ł u ż b o ­
we urzędników.  W ł a d z o m  nie w o ln o  
dowoln ie  i b e z z a s a d n i e  p o m i ja ć  w 
a w a n s ie  u rz ę d n ik ó w  s t a r s z y c h  siuz- 
b o w o  na k o r z y ś ć  s ł u ż b o w o  m lod-  
szveh .  Jedynie w zgl ąd  na  s z c z e g ó l ­
ne kwal if ikacje k a n d y d a t ó w  daje 
p r a w o  d o  u s t ąp i en i a  o d  po w yż rz e j  
z a s a d y

Jednocześn i e  p. min is te r  z a s t r z e ­
g a  s :ę k a te gor yczn ie  prz ec iw ko  ten­
dencji ,  da jącei  się d o ś ć  częs to  z a u ­
ważyć  we w n i o s k a c h  a w a n s o w y c h ,  
o t r z y m a n y c h  przez  minis ter jum. d o  
d a w a n ia  p i e r w s z e ń s tw a  pe rson e lo wi  
u ;z ędu  w o je w ó d z k ie g o  przed  p e r s o ­
nelem s t a r o  tw.

Raczei  p r zec iw nie  p. minis te r  po-  
1.ca przy a w a n s i e  d a w a ć  p i e r w s z e ń ­
s tw o  ur zęd n ik o m  s t a ro s tw ,  jako  per- 
ń iącvch  s ł u ż b ę  w w a r u n k a c h  g e r  
szych,  n ż urzędnic y  urzędu  woje-  
j e w ódz k ie g  >.

Z  K i e l c .

(k) O k re s o w a  k o n f e r e n c ja  zw iązku  
s m in k ic lm  spożyw ców  R z p l i te j  P o l ­
sk ie j .  W y d z ia ł  lu s t r a c y jn y  w p o ro z u ­
m ie n iu  z w y d z ia łe m  g o sp o d a rc zy m  
zw iązku  spó łdz ie ln i  spożywców  R zp li-  
te j  P o lsk ie j  w okres ie  je s ie n n y m  zwo­
ju!.. koi:IVr ne je  o k ręgow e w ca ły m  
k r a ju .

Na k o n f e r e n c ja c h  ty c h  w p ie rw sz y m  
rzędzie będzie p o d d a n a  pod w y c z e rp u ­
j ą c ą  d y s k u s j ę  s p r a w a  s to sunków  han  
dl ow ych  i k r e d y to w y c h  spółdz ie ln i z 
g ło w n ią  h u r to w n ią  związku.

S p r a w a  ta  je s t  dziś a k tu a ln a ,  a pcw 
ne n iepoko jące  o b ja w y  w s k a z u ją  n a  
w a g ę  p o s ta w io n y c h  k w es ty j  na  po­
rz ą d k u  obrad .

Chodzi t u  p rze d ew szy s tk iem  o w y ­
św ie tlen ie  s p r a w  zw ią za n y ch  z zn k u p a  
m i w od d z ia ła ch  o ra z  za s ta n o w ien ie m  
się n a d  d r o g a m i  i  sposobam i,  k tó r e b y  
m ó g ł  d o p ro w a d z ić  do śc iś le jsze j  współ 
p rac ;:  m ię d zy  c e n tr a lą ,  a poszczególne 
m i oddz ia łam i ( s tow arzyszen iam i) .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  k o n f e r e n c j i  bę­
dzie o be jm ow ał  n a s tę p u ją c e  p u n k ty :
1) s p r a w a  s to su n k ó w  h an d lo w y c h  i k re  
dy lo w y ch  spó łdz ie ln i  z h u r to w n ią  (re ­
f e r a t  d e le g a ta  c e n tr a l i )  i sp ra w o z d a n ie  
oddz ia łu  (ref. k ie ro w n ik a  oddzia łu);
2) d y s k u s j a  i w n iosk i ;  3) sp ra w o z d a n ie  
l u s t r a t o r a  okręg-u; 4) s p ra w a  zw iązko­
wej k a s y  oszczędności.

Zawodf sportowe związku strzeleckiego.
W dniu 15 g o  b. m. o  god z in ie  

15 tej na  bo is k u  r a d y  w y c h o w a n i a  
f izycznego  w S o s n o w c u  o d b ę d ą  s ię  
z a w o d y  s p o r t o w e  o  m is t r zo s tw o  
o b w o d u  i w dniu 10 g ó  l i s t opada  
r. b. da l s zy  c i ą g  tych  z a w o d ó w .

Z a w o d y  b ę d ą  s k ł a d a ł y  s ię  z 
dw uch  częśc i :  z e s p o ł o w e  i indy 
widualne .  Dla z a w o d ó w  z e s p o ł o ­
wych  p r z e w i d z a n y  jes t  pięc iobój ,  
bieg 100 mir.,  pchnięc ie  kulą,  rzut  
g r an a t em ,  s k o k  wzw yż i b ie g  1500 
mir., o r a z  z a w o d y  m a r s z o w e  25 
kim. Dla j e d n o s tk o w y c h  b ie g  z p ło t  
kami  110 mtr.,  rzut  dy sk i em  i s k o k  
w dal.

W kok u ren c j ach  kobiecych:  z a ­
w o d y  z e s p o ł o w e  w irójboju b ieg  
60 mtr., s k o k  w zw y ż  i rzut  dyskiem.

N a  r o d y  zaof ia rowal i :  dla  z e s p o ­
ł ó w  m ęskich  —  w y d z ia ł  pow ia to w y

se jmik  i bę dz iń sk ie g o ,  komi te t  P. W. 
i W. F  o k r ę g  zw ią z k u  leg i on is t ów  
po lsk ic h  w  D ą b r o w ie  —  n a g r o d y  
przechod nie ;  dla z e s p o ł ó w  ż eńs ki ch  
—  k o m e n d a  o b w o d u  z w ią z k u  s t r z e ­
leck i ego  w S o s n o w c u  —  n a g r o d a  
p rz echo dn ią ;  j ako  n a g r o d y  j e d n o ­
ra z o w e  w z a w o d a c h  i n d y w id u a l ­
nych  z a o f i a ro w a ły  m a g is t r a ty  m. 
S o s n o w c a  i D ąbr ow y .

W dniu 15-go  bm. b ę d ą  r o z e g r a ­
ne  z a w o d y  w ko nk u re n c ja c h  l e k k o ­
a t le tycznych ,  a  10 g o  l i s to p a d a  r. b. 
m a r s z o w e  z bronią ,  na  k tóre  zo 
s t a ł a  p r z e z n a c z o n a  n a g r o d a  o k r ę g u  
zw iązk u  leg ion is tów  po lsk ic h  w 
Dąbrowie .

R ó w n o c z e ś n i e  z a w o d y  m a r s z o w e  
w dniu 10 g o  l i s to p ad a  r. b. będą  
jedną  z  im pr ez  o b c h o d u  r oczn ic y  
n iepodleg łoś c i .

ło się k i lk a  odczytów.
(k) O dpus t  w K ie lcach .  D zięk i  p rz e ­

p ię k n e j  pogodzie  u roczystość  o d p u s to ­
w a w m ieśc ie  w y p a d ła  w span ia le .

J u ż  o godz. 8 r a n o  ze w szy s tk ich  o- 
k o l ic zn y c h  wsi poczęły  n a p ły w a ć  t ł u ­
m y  ludnośc i .

C iche i  m o n o to n n e  m ia s to  w c iągu  
ca łego  d n ia  w rza ło  in n e m  życiem.

Zabójstwo na zabawie TUR. w Będzinie
O n e g d a j  na  G ó r z e  Z a m k o w e j  w 

Będzinie ,  z racji  świę ta  młodz ie ży  
robotn icze j  o r g a n i z o w a n e g o  przez  
T. U R. o d b y ł a  s ię  z a b a w a  p o ł ą ­
c z o n a  z ak adem ją .

O  godz .  11 wieczo rem,  k iedy  z a ­
b a w a  mia ła  s ię  i-u końcow i ,  w jed­
nej z alei p a r k u  z e b i a ł o  s ię  kilku 
mężc zyzn  i poczęl i  m ię dz y  s o b ą  ja 
k ą ś  sprzeczkę .

P o  pe w n y m  czas ie  s p r z e c z k a  z a ­
mieni ła  s ię  w aw anturę ,  w czas ie  
któ ie i  p a d ł y  s r z a ł y  rewolwerowe.

K o n fe re n c j a  o k rę g u  k ie leck iego  od­
będzie się  20 b. m . o godz. 10 r a n o  w 
gruac liu  zw iązku  p rz y  ul. M ły n a r s k ie j  
n r .  20

W  k o n f e r e n c j i  w ezm ą u d z ia ł  cz łon­
kowie: r a d y  n a d z o r c z e j  i z a rz ą d u  spół 
dzieln i ,  k ie ro w n ic y  poszczególnych  spół 
dz ie ln i  o raz  osoby b io rące  czynny  u- 

. d z ia ł  w p r a c y  społecznej.
(k) P ie rw sz y  dzień  ty g o d n ia  lo tn icze 

go. W  u b ie g łą  n iedzie lę  odbył się  n ie ­
zw ykle  uroczyśc ie  p ie rw sz y  dzień t y ­
g o d n ia  lo tn iczego. O godz. 11.30 w ko ­
ściele g a r n iz o n o w y m  odby ło  się u roczy  
ste  nabożeńs tw o  p rzy  w spó łudz ia le  róż 
n y c h  o r g a n iz a c y j  społecznych, s t ra ż y ,  
szkół, p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego, 
w ojska ,  h a rc e rz y ,  czerw onego  k rz y ż a  i 
l iczne j publiczności.

P o  nab o ż eń s tw ie  u sz e re g o w a n y  po­
chód na czele z o r k ie s t r a m i  ru szy ł  u li­
ca m i:  m a r s z a łk a  Kocha, n a s tę p n ie  feien 
k iewicza.  u d a j ą c  się n a  P l a c  W olności .

Na o d g ł o s  s t r z a ió w  przyby ła  b ę ­
d ą c a  na  mie j scu  pol icia i z n a l az ł a  
l e ż ą c eg o  w ka łu ży  krwi  R o m a n a  
S znu te ra ,  s t a ł e g o  m i e s z k a ń c a  My ­
s ł o w i c  na  G.  Ś l ą s k u ,  a o s t a tn io  z a ­
m i e s z k a ł e g o  przy  ulicy Racławickie j  
54 w S o s n o w c u .

P r z y b i ł y  lei iarz s twie rdz i ł  śm ie rć  
k t óra  n a s t ą p i ł a  wsk ut ek  r a n y  p o ­
s t rza łow ej  w okol icę  se rca .

Po l ic ja  ś l e d c z a  w s zczę ła  e n e r ­
g ic zne  ś ledz two,  w celu wy k ry c i a  z a  
bójcy.

HRABIA 
M@iTE CHUSTO.

92. —
Zaledwie przeszedł kilkanaście 

kroków ulicą Cannebiera spotkał je 
dnego z m ajtków , k tóry  ż nim  ra­
zem służył ongi na Faraonie . Czło­
wiek ten mógł mu udzielić n iew ąt­
pliwie bardzo wielu informacji go 
interesujących.

P ry s tąp i ł  więc w prost do swego 
byłego towarzysza i zadał mu kilka 
py tań , na  które otrzym ał n a tych ­
m iast odpowiedź! Wiadomości, j a ­
kich m u dostarczył Jakób, były 
prawdziwi;, nie było co do togo żail 
nycli wątpliwości.

Dantes szedł dalej; na  każdym 
kroku serce mu się ściskało na 
wspomnienie przeszłości. W sponmie 
liia lat dziecięcych, wspomnienia ni 
czem niezatarte , odświeżały mu się 
w umyśle na  każdym kroku, na wi­
dok każdego kamienia nieledwie.

Gdy dochodził do ulicy Noailles 
i spostrzegł aleję Meillan, nogi ugi 
nać się pod nim zaczęły, nie wiele 
brakowało, by nie doszedł do domu, 
w  którym  zamieszkiwał ongi jego 
ojciec.

Dantes oparł sic o drzew > i przez 
chwilę, w pa tru jąc  się w okna izde 
bek ojca, tak  pozostał; potem zbli­

żył się do drzwi,, p rzestąp ił  próg i za 
py ta ł  odźwiernej, czy niema czasem 
w domu sw'obodnogo mieszkania do 
najęcia; gdy mu odpowiedziano, że 
w szystk ie  zajęte, poprosił o zapro­
wadzenie go na  p ią te  p iętro  i by po 
zwolono mu obejrzeć dwa tam  zna j­
dujące się pokoiki.

Prośba ta poparta  została sztuką 
złota.

Szczupłe mieszkanko to zajmowa 
ło teraz młode małżeństwo, od tygo 
dnia dopiero ze sobą żyjące.

Na widok młodej pa ry  Dantes 
westchnął głęboko.

Widok mieszkania ojca wyw arł 
na nim sm utne wrażenie. Zmieniło 
się w niem wszystko Inne  były obi­
cia i inne sprzęty- M ury jedynie  po 
zostały te same, a  i łóżko stało na 
tern samem co dawniej miejscu.

Bezwiednie Dantes zalał się Iza 
mi. N iewątpliw ie bowiem na tein 
miejscu jego ojciec oddał ostatnie 
westchnienie, wym aw iając  po raz o- 
s ta tn i imię syna.

Młode małżeństwo ze zdziw i e- 
niem spoglądało na przybysza, któ 
rego czoło w yrażał moc i silę ducha, 
na tom iast z oczu spływały łzy rzęsi 
ste.

Boleść ma jednak  coś ze świętoś 
ci w sobie; młode małżeństwo nie o- 
tworzyło przeto  ust, przeciwnie. - -  
cofnęło się w głąb pokoiku, by te Izy 
święte swobodnie p łynąć mogły.

Kino „ C z w a r t a k “ Kielce
Wielkie a r c y d z ie ło  fi lmowe- p. t.

Ostatni romans
w roli a ł .  I W A N  P E T R O W I C Z

(k) N iezw yk le  zjaw isk o w K ie lcach .  
J a k  ju ż  w n iedzie lę  do n o s i l iśm y  m ia ­
sto  zos ta ło  po ruszone  n iezw yk łem  z j a ­
w isk iem . Oto. j a k  twierdzą, m ieszk ań cy  
k tó r z y  od sz e reg u  l a t  codziennie  p rz e ­
chodzą obok f i g u r y  św. Tekli ,  że g ło ­
w a  f ig u r y  zos ta ła  odw rócona.

O lb rzy m ie  t łu m y  ludnośc i  p rzez  ca ­
ły  dz ień  g r o m a d z ą  się p rzed  p o m n i­
k iem , różn ie  k o m e n tu ją c  t e n  , .cud‘\

(k) Odjazd kom panji 4 p. p. leg. do 
K. O. P. W  u b ie g łą  sobotę w g o dz inach  
w ieczorow ych  w y je c h a ł a  z K ie lc  na  
k r e s y  j e d n a  k o m p a n ja  4 p. p. leg. p r z y  
dz ie lona  do k o r p u s u  o c h ro n y  p o g r a n i ­
cza. K o m p a n j a  p rz y  dźw iękach  o rk ie ­
s t r y  p u łk o w e j  p r z e m a s z e ro w a ła  przez  
m ia s to  n a  dw orzec ko le jow y, skąd  o 
godz. 9.30 w y je c h a ł a  n a  k resy .

(k) R epertuar kin. K in o  „C z w a r ta k "  
— „ O s ta tn i  rom ans" ,  k in o  „ U n jo u “ — 
T rę d o w a ta ,  k in o  ,,P a ła c e "  — Szpiedzy.

N a  szczególną u w a g ę  w pochodzie  
z a s łu g iw a ły  p ię k n ie  u d e k o ro w a n e  sam o 
chody, j a k  rów n ież  szereg  b a rw n y c h ,  
z odpow iedniem u n a p i s a m i  t r a n s p a r e n ­
tów.

O godz. 1 i>o p o łu d n iu  n a  P a lc u  W ol 
ilości odby ł się  w obecności t łu m ó w  lu ­
dzi, p r z y b y ły c h  na o d p u s t  c iek a w y  po 
k a z  n a p a d u  e s k a d r y  sam olo tów  n a  o- 
b j e k ty  w ojskow e.

N a  d a c h a c h  dom ów  zo s ta ły  u m ie sz ­
czone k a r a b in y  m aszynow e ,  k tó re  bez­
u s ta n n ie  s t r z e la ły  do k rą ż ą c y c h  nad  
P la c e m  ae rop lanów .

O ddz ia ły  w o jskow e w m a sk a c h  o- 
toczone k łę b a m i  z a s ła n ia ją c y c h  ich  cly 
m ów  d e m o n s t ro w a ły  p o k az  obrony .

O ddz ia ły  s t r a ż y  ogn iow ych ,  rów ­
nież w m a sk a c h ,  g a s i ły  ro z p a lo n y  na 
p la c u  ogień.

P rz e z  c a ły  dz ień  o d b y w a ła  się  sprze  
ilaż zn aczk a  i w y d a w n ic tw  L. O. P .  P .

W  go d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  odby

Kino „ U N I O N *  Kielce
D z i ś  i d n i  n a s t ę p n e  p o  r a ź  p i e r w s z y  

iv K i e l c a c h

ZiNSAIC Z 0 8 8 Y
p e t ę ż n y  d r a m a t  

"w rol i  g ł ó w n e j  D O U G L A S  F A I R B A N K S

(k) W o ln e  m ie js c a  w P . U. P .  P .  P a ń
s tw o w y  u rz ą d  p o ś re d n ic tw a  p r a c y  w 
K ie lc a c h  og ła sza  w olne m ie jsc a :  m echa  
n ik a  do m a j ą t k u  ro ln eg o  w pow. b rze ­
sk im , k o w a la  z u m ie ję tn o śc ią  p r o w a ­
dzenia m ło c k a rn i  z egzam in em ,  j a ­
ko  pa lacz  n a  lokom obile ,  m e c h a n ik a  
m a szy n o w e g o  do m a j ą t k u  ro lnego . 200 
ro b o tn ik ó w  do k o p a ln i  „ S a tu rn "  w 
Sosnowcu, 20 ro b o tn ik ó w  do ro b ó t  le ś ­
n y c h  do n a d le śn ic tw a  pańs tw ow ego ,  
100 ro b o tn ik ó w  do cu k ro w n i,  p o r t j e r a  
i  s t ró ż a  nocnego  do f a b r y k i  odlewów 
że laznych , o g r o d n ik a  i g a jo w e g o  w je d  
n e j  osobie do m a j ą t k u  z iem sk iego  w 
okolicach  W a rsz a w y ,  10 p a ro b k ó w  do 
k o n i  do g o s p o d a r s tw a  ro lnego ,  s t ró ż a  
i o g r o d n ik a  w w ojskow ości.

Gdy Dantes nakoniec zabierał się do 
wyjścia, małżonkowie oświadczyli 
mti, że ilekroć zap ragnąłby  on dom 
icli odwiedzić — może to uczynić 
zawszę śmiało, p rzy jm ą go zawsze 
gościnnie .

Dantes podziękował i wyszedł, 
gdy zszedł o p iętro  niżej, otworzył 
drzwi i zapytał, czy nie mieszka tu  
krawiec K adrus?

Odpowiedziano mu, że człowiek 
tego nazwiska wyprowadził się już 
dawno, że zbiedniał bardzo i że o- 
becnie trzym a oberżę na drodze do 
Beaueaire.

W końcu Dantes od odźwiernego 
dowiedział się o adresie właściciela 
domu; do którego następnie  udał się 
na tychm iast, a przedstawiwszy mu 
się jako lord Yilmor, kupił od niego 
domek za 50,000 franków, płacąc o 
10.000 franków  ponad wartość, lecz 
byłby zapłacił i pół miljona, gdyby 
właściciel tej sumy zażądał od nie­
go.

Tego samego dnia  młode małżeń 
siwo otrzymało od re jen ta  zawiado 
mienie, że nowy właściciel da je  im 
do wyboru mieszkanie, na  którem 
chcą piętrze, za tę sam ą cenę, ja k ą  
teraz plącą pod w arunkiem  że opusz 
czą zajmowane dotychczas dwa ma 
te pokoiki.

W ypadek ten nadzw yczajny  
przez "tydzień byt tem atem  rozmów 
wszystkich mieszkańców domów.

przy  ulicy Median, się znajdujących  
Tysiące czyniono domysłów, ale ża­
den z nich nie był tra fny .

Najwięcej zaś dziwiło i zajino 
wałó wszystkich, że tego samego 
jeszcze wieczoru ten sam bogacz, któ 
ry  dom kupił, zwiedzał jakuajdo- 
k ladniej osadę Katalonów , chodząc 
od domu do domu i w ypy tu jąc  się o 
różne osoby dawno zmarłe, lub od 
bardzo daw na w* osadzie już nie ży­
jące.

Gdy D antes, za lorda W ilmora 
się podający ,opuścił nakoniec osadę 
K ata lonów  ,darząc hojnie jej  ubo­
gich mieszkańców, dosiadł konia i 
przez bramę Aix opuścił M arsylję.

RO Z D Z IA Ł  IT I.
O b e r ż a .

Pom iędzy miasteczkami Bellegar 
de, a Beaueaire zna jdu je  sę mała o- 
berża z szyldem, na którym  przygód 
n y  a r ty s ta  usiłował niedołężnie dac 
wyobrażenie mostu Gard.

c. d. n.
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l  S osnow ca.

(s) P o sied zen ie  rady m iejs­
kie!. 20 plenarne posiedzenie rady 
miejskiej miasta Sosnow ca odbę^ 
dz'e się w czwartek, dnia 10 bm. o  
godz. 7.S0 wieczorem. PorzącseK 
obrad będzie następujący:

1} W sprawie zac iągn ięci krót­
koterminowych pożyczek ao w yso­
kości 250 tvs. z i, 2) zatwierdzenie 
pienu i kosztorysu budowy waraz- 
łatów miejskich, 5) uchwalenie do­
datków do opłat pań tw od paten­
tów na wyrób i sprzedaż trunków,
41 nabycie placu od T. Nowakow­
skiego, 5) sprawa kupna placu od 
St. tóiemackiego, 6) umorzenie z a ­
ległych podatków od osób bied­
nych, 7} zwolnienie związku pracow 
n.ków przem. i handt. od zapłace­
nia podatku od p*acu niezabudo­
wanego, 8) uchwalenie w 5 czytaniu 
statutu międzykomunalnego związku 
dia prowadzenia szpitala św. c a -  
serza, 9} sprawa podatku od wido- 
wisk Kinohiatograiicznych, 10) spra­
wa przystąpienia m. Sosnow ca eto 
i wa szkót rzemieślniczo-przemysło- 
wych w Zagłębiu, 11) sprawa przyz 
oania emerytury prac. magistraty p. 
Utniarskiemu, 12) w sptaw.e nazwa 
nia uiicy bez nazwy, łączącej ul. 
Żytnią z uł. Orią imieniem Generała 
Bema, 15} wybór komisji do usta­
lenia warunków dzierżawy rzeźni 
mieiskiej, 14 rozłożenie na raty na­
leżności od tirmy Fitzner i Gamper, 
to) zmniejszenie podatku od tilmu 
*pan Tadesz« — kina »Momus« i 
16; wniosek magistratu w sprawie 
podawania do publicznej wiadomoś 
ci uchwał rady miejskiei-

(s) G ość  z  A m eryki w Z a g łę ­
biu. W Zagłębiu bawiła p. Celina 
Mirska, sekretarka kolegjum^ narodo 
wego w Cambridge w sianie Pen­
sylwanii, która po zwiedzeniu PWK. 
postanow ił. zaznajomić się z życiem 
Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Siąska i przy sposobności odwie­
dzić swych znajomych w tych ośrod­
kach. P. Mirska bawiła w gościu e 
u doktorostwa Ryderów i pokiikudnio 
wym pobycie w Zagłębiu wyjechała 
do Warszawy.

(s) Z arząd  dom u lu d ow ego  w 
S o sn o w cu  otwiera dia chętnych 
członków* D. L, i nowozapisaiącycn 
się sekcję sportową, które' kierow­
nictwo obejmuje dr. M. Molicki, czło 
sek zarządu domu ludowego.

Na wstępie sekcja rozpoczyna w 
najbliższych dniach gimnastykę i 
ćwiczenia, lekką atletykę oraz grę 
»Ping-Pong« i wiele innycn.

Zapisy przyjmuje i informacji u- 
dziela kancelaria D . L. w Sosnowcu, 
u l jasna 26 codziennie w godzi­
nach wieczorowych.

(s) U cieczk i przed  życiem  Ma­
r fa  Szlak, Racławicka 18, usiłowa­
ła popełnić samobójstwo przez w y­
picie większej dozy esencji octo­
wej. Desperetkę w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala powiato­
wego w Będzinie gdzie tegoż dnia 
o  godzinie 15-ej zmarła.

Tegoż dnia usiłowała pozbawić 
się  życia Bronisława MtOuek. zam. 
przy ul. Przechodniej nr. 1. Po u- 
dzleleniu Tej pierwszej pomocy zo ­
stała pozostawiona na kuracji w 
domu. Przyczyna samobójstwa 
zawód miłosny.

Mężczyźni strzeżcie
Kobiet® zmienną Jest...

frSSSF3
ffiu wyrazimy, -  cały świat męski. p i. ^  S iu iny  i po bliższem pozna 

I nie m yślcie, czyteliey, że temat, nju sję z Irenką staje się nieuługo 
który poruszamy, — temat tak draz jp.j oficjalnym narzeczonym. _ o  kia 
li wy jest wytworem bujnej wyob- cja w izytę rodzicom, podoba się i ro 
raźni, że rzeczy dzieją się na^ ja- dobre wrażenie, a że ma najszczerraźni, że rzeczy dzieją się na ja  
kimś obcym nam horyzoncie. Bynaj 
mniej — rzecz dzieje się ta  u nas, 
wobec nas, — choć o tero może me 
słyszym y.

Młodociane, nieraz prosto ze 
szkół wyzwolone dziewczątka, nie 
mogąc znaleźć odpowiedniej dla sie 
bie pracy, szukają zwykle towa­
rzystwa starszych i bardziej do­
świadczonych towarzyszek, te zaś, 
młody i niezupsyty jeszcze z grun­
tu mateFjał „szkolą", wprowadza­
jąc krzywemi ścieżkami w zyeie. 

Cóż się dzieje z takiem dziew-
ezątkiem ł . ,

Starsze przewodniczki szukać 
muszą dla nich rozrywki, zaoawy, 
uciechy a nieraz i podniety. Do
tych celów koniecznemi stają się za­
soby pieniężne, których naturalnie 
nie posiadają.^ Posiadają je nato­
miast mężczyźni.

I  cóż dalej 1

sze i najuczciwsze zamiary — zo­
staje przyjęty.

I  wszystko byłoby dobrze i mo- 
żeby młodzi stanęli na kobiercu ślu
bnym, gdyby... . .

Na drodze ich miłości staje star­
sza i doświadczona przyjaciółka, 
panna Pela, która wszelkim i sposo 
bami stara się młodocianą lrenkę  
powaśnić z Lolem, co się jej z cza­
sem udaje. .

Tymczasem za pośrednictwem  
P eli Irenka poznaje „nowych wiel­
bicieli" swych wdzięków, którzy jed 
nak nie mają zamiaru wiązać się z 
nia na całe życie. Bo i po coz, — 
m yślą — kiedy i bez  ̂„ołtarza moz 
na być szczęśliwym.

Irenka darzy swe nowe sympa- 
tje szczegółnemi względami, ba, na­
w et odwiedza je w Knurowie i Kroi. 
Hucie, choć narzeczonego ma w k a  
towicach, który tymczasem schodzi

n t i. _ _  LŁ f i n

D .U  U Z lltJW G r/i^  j r -  ;
twem swej doświadczonej życiowo 
starszej przyjaciółki — mężczyznę. 
Zakochuje się w nim, a potem... 
Znane nam rzeczy. _ Łatwiej^ już 
przychodzi do drugiej, trzeciej i pa 
stępnej znajomości, w tedy z obojęt 
nym już mężczyzną — byleby zyc
i użyć. , .

Uświadomione i doświadczone 
dziewczę, samo na własną rękę szu 
ka przygód „miłosnych", schadzek 
po lokalach, dancingach, a nawet 
prywatnych mieszkaniach kawaler­
skich, uczy się pić, palić i jeszcze go 
rzej brnie w  nałogach strawniej- 
szycb jak morfina kokaina i t. p.

W szystko to straszne i potworne
Dziewcze takie powoli deprawu 

je się moralnie i fizycznie a wów­
czas staje się niebezpieczną dla mę­
skiego rodu, staje się kochamcą 
pierwszego lepszego...

Na tern tle zaistniałych trage­
dii, m oglibyśmy opisywać setki.

1 HJZi LlctiCJ • LU W iv c tv i t j  ii.i i \j i - j  J  -j

Młode, nieświadome swego czy- do ron  „fundatora", począwszy od
i  dziewczę poznaje za pośrednie- 8}0(iyczy  a skończywszy pozmej na
p m  R-wei doświadczonej życiowo garderobie, kapeluszach i strojach.

Chłopiec się rujnuje, zaciąga długi, 
aby się swej bogdance przypodobać 
i „miłość" utrwalić, — ona tymcza 
sem zdradza go z innymi, bez naj­
m niejszych skrupułów.

W reszcie wyjeżdża na wakacje, 
zdała od „swego" Lolka, który da­
remnie oczekuje gorąco przyrzeczo 
nych listów.

Mija miesiąc — ani słowa. 
Zaniepokojony narzeczony je- 

dzie do Sosnowca, do rodzicow. la m  
zastaje plik listów  miłosnych... ale 
od jej przygodnych adoratorow, —  
liścików, z których treści można się  
wiele domyśleć.

Rozpacz, rozczarowanie, melan- 
cholja i pierw szy stopień do utra­
ty  wiary w  solidne i uczciwe kooie-

A  winę ponoszą rodzice, zaś 
matki w pierwszej linji.

Spectator.

na Józifa Gawo . z Bóńgura, poła­
mał mu doszczętnie rower, a sam e­
go Gawora mocno potłukł, za co 
został pociągnięty do odpowiedzial­
ności.

(c) Za w yk on yw an ie  pracy w 
g od zin ach  zak a za n y ch  pociągnię­
to do odpowiedzialności Dworaka, 
właściciela zakładu fryzjerskiego 
przy ul. Krzywej.

Z D ąb row y.

Święto młodzieży 
robotniczej.

Onegdaj w całun Zagłębiu ob­
chodzono święto młodzieży robotni­
cze! zorganizowane przez^ towarzy­
stwo uniwersytetów robotniczych.

W związku z tem świętem w Dą­
browie odbyły się różne popisy 
sportowe.
' W godzinach przedpołudniowych 

urządzono wyścigi kolarskie o tytuł 
mistrza sekcji kolarskiej »Zagłębie«

Trasa prowadziła z Dąbrowy do 
Sławkowa i z powrotem.

Wystartowało 11 zawodników, w 
tem 5 amatorów Pierwszy przvbvł 
do mety Z. Kowalczewski, w czasie 
1 godz. 16 minut, drugi E Kalarus,
1 g. 17 m. i trzeci St. Mazur ( g. 
21 nr. którzy otrzymali jako nagro­
dę pamiątkowe żetony. W 7 minut 
po pierwszych trzech zawodnikach 
przybyli do mety w dość dobrej for­
mie Gębczyński i Bałdys.

Nie ukończyli wyścigu: Patynski 
Siński i Frytko. Z am Dorów najlep 
szy czas uzyskał Zurkowski — 1 
godz. 20 m.

Skład sędziów stanowili p: S .
Wolski, Wacławik, Grabowski i

Dr0^  godzinach popołudniowych 
rozegrano mecz w piłkę nożną ̂  po­
między drużynami »Zagłębie« »Sw t« 
z wynikiem 4:1.

W koszykówce zwycięstwo w sto  
sunku 21:4 odniosła drużyna »Zagłę 
bie« z drużyną »Swit«.

Wieczorem w lokalu domu ludo­
wego odbyła się akademia, na któ­
rej słow o wstępne w ygłosił p. Cie­
plak. Ponadto popisywał się chór 
młodzieży robotniczej oraz pięknie 
deklamowała p. Barykiewiczówna l 
śpiewał p. Lubas.

©dy się urodzą bliźnięta
jedno musi być zam ordow ane.

Z B ędzina.

O pozostaw ienie handlu 
straganiarskiego na Starym  

Rynku.
Wczoraj odbyło się  specjalne 

posiedzenie rady miejskiej w Będzi • 
nie, na którem uchwalono wysłać 
do województwa memoriał z prośbą 
o  pozostawienie handlu straganłar- 
skiego na Starym Rynku do czasu 
uporządkowania nowej iargowicy, 
przy ul. Modrzejowskiej.

Z memoriałem tyrn wyjedzle do 
województwa specjalna delegacie, 
złożona z przedstawicieli zarządu 
miasta i radnych: Ericha. Rotne-

Przed sądem w Louis Trinehard, 
w południowej Afryce, odbyła się o- 
statnio sprawa, rzucająca _ponure 
światło na panujące do azis wśród 
niektórych szczepów murzyńskich o- 
byczaje.

Oskarżoną była pecyna murzyn­
ka z plemienia Bawenta, której a-ft 
oskarżenia zarzucił zamordowanie 
jednego z nowonarodzonych bliź­
niąt.

Zeznania oskarżonej ujawniły, ze 
wśród murzynów plemienia Baw en­
ta istnieje odwieczne prawo, nakazu

rowej i dr. Rechtmana.
Nadmienić należy, że w posie­

dzeniu nie wzięli udziału radni z 
klubów: P. P. S., B. B. i endencji.

Z C zeladzi.

(c) Z 2  zw iązk u  pracow ników  
m iejskich. Pod przewodnictwem p. J, 
Tajchmana odbyło się posiedzenie 
związku pracowników miejskich na 
którem między linnemi rozpatrzono 
wzorowy statut MSW. o zaopatrze­
niu emerytalnem pracowników ko 
munainych i ich rodzin, i po jvnie-

jące zamordowanie zaraz po przyj­
ściu na świat jednego z bliźniąt.

Naczelnik plemienia Baweta po 
twierdził zeznanie oskarżonej, o- 
świadczając ,że zwyczaj ten wyw oła  
ny został... względem na nieoezpie- 
czeństwo matek, gdyż plemię Bawen  
ta pozostaje w  odwiecznej m eprzyja  
źni z sąsiednim plemieniem Sentimo 
la i wrazie nagłego napadu i konie 
czności ucieczki matka obarczona 
bliźniętami, nie mogąc szybko ucie 
kań, dostałaby ̂ się niechybnie w rę­
ce nieprzyjaciół.

sieniu kilku drobnych poprawek po­
stanowiono wystąpić i  nim do za­
rządu miasta, o jaknajszybsze wpro­
wadzenie go w życie.

(c) Z kom itetu floty  narodow ej 
W czwartek o godz. 6 tej wieczorem 
w lokalu magistratu, pokój nr. 9, od ­
będzie się pod przewodnictwem p. 
W. Kowalskiego posiedzenie zarzą­
du floty narodowej.

(c) T ak s ię  k o ń czy  jazda k a ­
wa! rska. Stanisław Pytlaiz, lal 20, 
zamieszkały przy ul. Przełajskiej, w 
domu Majcherczyka. jadąc furmanką 

przez miasto po kawslersku. naiechał

(d) U tw orzem e k o ła  p q d ofice-  
rów  rezerw y . W ubiegłą niedzielę 
odbyło się organizacyjne zebranie, 
w celu utworzenia koła podoficerów 
rezerwy w Dąbrowie.

Przewodniczył L. Dudziński, se­
kretarzował Skibiński.

Po przyjęciu do wiadomości 
przez zebranych statutu związku pod 
oficerów, wszyscy obecni na sali 
zgłosili deklarację o przyjęcie ich 
do koła.

Następnie przeprowadzono wyDO 
ry członków zarządu koła,do które­
go weszli pp: J Dudziński prezes 
T. Skibiński, sekretarz i Berger Tro- 
ćha, Szopa, Jędrusik i Rabsztvn

Komendantem wybrano p. K. Kłęb 
ka i na zastępcę S. Kowalika.

(d) P ostrzelili g o  w n ogę. E- 
Kasprzyk zamieszkały przy ul. Aiej 
skiei 11 w Dąbrowie, będąc w sta ­
nie podchmielonym, przyszedł do 
m ieś/., nia niejakiego Pankf, Dąb­
rowskiego 27 i począł w ostrej for­
mie czynić mu wymówkj, w końcu 
zaczął łamać w mieszkaniu stołki, 
wybijać szyby itp.

Mocno zdenerwowany tą awan 
turą właściciel mieszkania p. Panka 
zagroził awanturnikowi rewolwerem, 
a kiedy to nie pomogło dał sirzał 
na postrach do góry.

W końcu widząc że i to me po­
maga sirzelił do Kasprzyka, raniąc 
go "w udo lewej nogt.

Rannemu Kasprzykowi pierwsze] 
pemoev lekarskiej udzielił .elczer 
Michalski, pozostawiając go  na dal­
szej kuracji w domu.

Pankowi broń skonfiskowano I 
całą sprawę skierowano do sędzie­
go śledczego.
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Rekordy amerykańskie.
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I  FU T R A *. Kaiwieksie v> Zagląbiu F U  i R A I g
SKŁADY FUTER

L .  © © i e l s t e f r a  I l i .  T e n e ^ b e r g
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,

ul. Kołłątaja 14, l-sze piętro 3-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.)
T e le f o n  N r . 140. Telefon Nr. 344 .

POLrCAJĄ: fu tra  dam skie ł m ę s k i e , ; kołnierze, ero ie i t. p. o raz  ro żn e  
sk ó rk i k rajow e i zag ran iczne  w wielkim w yborze.

WYKONVw UJA we w łasnych w arsztatach , w szelką ro b o tę , w za k re s
kuśn ierstw a w chodzącą.

— Urzędnikom ulga w spłacie. — ^
f ■ ■ 5 O ś l € ^ 3 O 3 O 8 C t a © S O S J 0 E 4 > B O 5 O J K > S O i 3 ® 5 O S 0 ,8-65*.;<S>2

DO sp rzedan ia  dom, duży p lac  fro n to ­
wy 27 ub ik ac ji, w Sosnowcu. O ie rty  do 
„E x p resu" pod „W yjazd”.
ZAMIENIĘ i a dom w Zagłębiu lub sprze­
dam gospodarstwo S mórg do b re j  ro l i ,  8 
mórg zagajnika, 6 mórg lasu, serw itut, past 
w isko, b u d y n k i  obszerne nowe i i n w e n ta r z  
b l i s k o  Zagłębia D ą b ro w s k ie g o .  Wiadomość 
w  a d m in i s t r a c j i .

a
§
a
0
o

KUPIĘ urządzenie kom pletne lub szafy do 
sklepu spożywczego w dobrym stanie. Wla 
domość w adm inistracji ,E xyresu”.. 
Sp k Ze d a M sklep spożywczy w centrum  

.... ^  Sosnowca. Wiadomość Sosnowiec ul. Wy-
soft a _3j_mleczarni.

M o to ró w k a , k tó re j szy b k o ść  d o c h o d z i d o  100 m il ang. 
na  go d z in ę .

F-ma i s OKULARIUM i i
w  Sp . z o gr .  odp.

M Teleton 2 -48 . SOSUO^SC, III. 3 -^ 0  M a p  21. T e le fo n ^ -jjg .

o  Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y
SKład p r z e o r ó w  fotograficznych  i r a d i o t e c h n i k a .
P o l e c a  w dużym wyborze częśc i  radiowa kra o w e  i zagraniczne.  

P r z y j m u j e  do reperacji w sze lide  aparaty  radiowe,  
uy * płośnik i, s łuchaw ki, akum uiafory i t. p.
§  O b s łu g a  fachow a. C eny przystępne .
Q STACJA -ŁADUNKOWA dla akum ulatorów  do żarzenia s anodow ych .®X3oeoc$ootxseo©eee©eoeet3<xx5eo<e

Zakład Artystyczno - Dekoracyjno - Malarski
jana Szymczyka

S o s n o w ic e ,  ulica Icatralna 4. I p.
Przyjm uje w sze lk ie  roboty m alarskie. Csny przystępne

Zycie gospodarcze.
OIĘŁDA.

Warszawa, 7.10.
Nowy lork 8.90 
Eosdyn 45.56 
Paryż 54,98 
Wiedeń 125,59 
Praga 26,40ł/5 
SfewaJcaalH 172,17 
Holandia 558.29 
Berlin 212,85
U>Ol. War, pr. obr. 8,59 w żądaniu 
5®/, P o p  Konwersacyjna zi. £0,—
4%  P o ł  Inwestycyjna zl. 119.00—118,50 
4% s/a Zlemsk. Kredyt. 48,—

Tenden«l4K. niejednolita.

AKCJE
Warszawa. 7,10.

Bank. Polski 167,00—166,50 
Bank Zadtodni 70,— 
jSpJess 155,—
Siła i Swlalło 117,—
Sftrochow iee 25,80 
Cukier 28,—
Wysoka 145,—
Nobel 14,28—14,75 
Łfpop 28,— 
jModrzejów 25,50 
jCslrowiećkie 84,50 III em. 74,—
. Habsrbuas 220,—
"''Tbadenaia: nlejednoltia

G IE Ł D A  Z D R O W A . ,
7.10.

2-ęto 24,50—75,80 
Otręby żytnie 16.28—17.23 ■
Otręby pszenne 18125—19.2A 

Reszta noiowańjbe* smrańy 
Usposobienie spokojne.

5).RODN15 OiiŁOoZ-LNiA.

Kupno i sp rz e d m-

SPR ZED A M  m aszyny  do sk a rp e t i  poń 
c z o p u . Sosnowiec n a  Sroduli, u lica  w a­
pien n a 6. C hojnacki. ______
Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedam  m ały  
dom m u ro w an y  z wolnem  trzypoko jo  
wem m ieszkaniem . W iadom ość w adm i 
n is tra e ji.

P osady  t p race .
B M H B  «e»e«sxae*»saB.T ss»raE =

PO T R Z E B N I chłopcy do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać sic z rodzicam i do f il j i  
„E xpresu  Z agłębia" K ielce, K ilinsk ie- 
go 18.    ■
PO TR Z E B N Y  uczeń fry z je rsk i n a  do­
kończenie p rak ty k i. Zgłaszać , się P la-
cek, Niemce.________________ _ _ _ _ _ _ _ _
P O T R Z E B N I chłopcy do zak ładu  me-
cham czucgo ul. K ościelna 6. _________
BACZNOŚCI F a b ry k a  m iodów, soków 
owocowych i w y tw órn ia  win, poszuku- 
je  zdolnego podróżującego n a  Z agłębie 
D ąbrow skie i G órny  Śląsk. Zgłoszenia 
n a  p iśm ie z podaniem  ad resu  do ..E x­
p resu  Z agłęb ia" Będzin, pod „Poszuku­
j ą c y ^ ___________   ̂    -
PO TR ZEB N A  p an ien k a  do p iw ia rn i. 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  55. 
PO T R Z E B N Y  uczeń do n au k i. Z akład  
tap ice rsk i .T. M alinow ski, ul. Kościel-

ZA K ŁA D  tap ice rsk i J . M alinow ski, 
Sosnowiec, K ościelna n r. 5, dom Zagło­
by daw niej K ościelna n r. 9, w ykonyw a 
w szelkie obsta lunk i w zakres tap icer- 
s tw a  wchodzące, rów nież p rzy jm u je  
p rzeróbk i m ateracy , o tom an i t. p. W y- 
konyw a solidnie, prędko i tanio.
Zł. 5 -  6 POCZTÓW EK a rty s ty czn ie  
w ykonane w Z akładzie F o tog raficznym  
M. S telm aszczyk, Sosnowiec, O rla  4 
Telefon 6-11. P rzy stan ek  tram w ajow y  
ul. Źcimms k m g a ^ ^ rc ^  _____ _____

K A F L I W Y PR ZED A Ż posezonowa w 
fab ry ce  U jejsce (s tac ja  Ząbkowice). Ce 
n y  zn iżone!___________________________
DO sprzedn ia  w B ędzinie p rzy  ul. K oś­
ciuszki obok s ta c ji i p rzy  torze tram w a  
jow yrn parce le  n a  dom y po b. n isk ie j 
cenie 25 zł. za m e tr  kw adr, n a  dogod­
nych  w aru n k ach  sp ła ty . O fe rty  proszę 
sk ierow ać do re d a k c ji p ism a sub „P ar-
cele“. ________  —
SPR Z E D A M  plac  w Pogon i obok p rzy : 
s ta n k u  tram w ajow ego. W iadom ość Dzi
k a  8, Śliwoń. _____________ _
DO sp rzed an ia  2 dom y m urow ane p a r ­
terow e z ogrodem  w Gołonogji. C ena 
2500 zŁ i  2300 zł. W iadom ość „E xprea 
Z ag łęb ia" D ąbrow a. __________ _
DOM p arte ro w y  z lokalem  sklepow ym , 
o ficyna  n a  dokończeniu, ogród  w arzyw  
n y  do sp rzedan ia . W iadom ość S trze- 
m ieszyce W ielkie, ul. K oście lna  104 a.
SPR ZED A M  sklep, p u n k t dobry  na  
każdą  b ranżę. O fe rty  do „E xpresu“ pod 
„E gzystenc ja"

PO TR ZEB N Y  uczeń n a  p ra k ty k ę  do 
fry z je ra , lub n a  dokończeniu. Sosno­
wiec, P i ł s u d s k ie g o 2 F ^ ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
P O S Z U K U JE  się ko rep e ty to ra (k i) do 
p rzygo tow an ia  uczennicy do 7 oddziału. 
W iadom ość Sosnowiec, C iepła 9, Szary.
SnU ŻA CA  uczciw a po trzebna zaraz. 
Sosnowiec. M a rja c k a  2 m. 4._________
POTRZEBNA ekspedientka do bufetu II
klasy w Sosnowcu.    _
C ZŁ O W IE K  z w ykształcen iem  szkoły 
ś red n ie j poszukuje  jak iegoko lw iek  za­
jęcia, n a jc h ę tn ie j w biurze. Ł askaw e 
zgłoszenia do adm. ..E xpresu" pod „Zdol 
n y “.

/ .g u b io n e  d o k u m e n i *.
B z rcn K u esK

K R U P A  W ojciech  zgubił książkę woj 
skową. w ydaną przez 75 p. p. w Królew
sk iej H ucie. ________ ________________
MKOZ S tan is ław  zgubił w yciąg 
ksiąg  ludności, w ydany  przez gm inę 
Kozłów, pow iat Miechowski._

POŻYCZKI w każdej w ysokości m ozua 
uzyskać przez Zjednoczenie O chrony 
K redy tow ej K ról - H u ta , S taw ow a 3 a. 
O STR ZEŻEN IE. O strzegam y przed na 
byciem pola w Józefow ie od p. W łady- 
s ław a S trąk a . Sukcesorowie.
W DN. 6 bm. zag inę ła  koza ra sy  szwaj 
carsk ie j m aści ciem no - żółtej bez ro ­
gów. Ł askaw ego znalazcę u p rasza  się
0 odprow adzenie Poguń, R udna  18, K o­
ścielniak. _______________ _______ __
GRAFOLOG C hirom an ta  J. W ostał
p rzy jezdny  przepow iada przyszłość, te ­
raźniejszość i przeszłość. Ceny specjał 
n ie  zniżone. Sosnowiec, ho tel V icto r ja
1 p iętro . _____________________  _______
ZA d ług i żony m ojej K az im iery  z do­
m u N ow ak nie odpow iadam . M ięs G ra- 
bocin. Domy T-wa. S tan is ław  Sitek. 
O STRZEŻEN IE. Za wszelkie czyny i 
d łu g i żony m ojej M a rji G laglus z ryo- 
żuchów nie odpow iadam  od dn ia  29 sier 
pnia b. r.______________________________
O STR ZEŻEN IE! Za d łu g i żony m ojej 
W ładysław y  P a s te rn a k  n ie  odpow ia­
dam  od 7.10.-1929 r. Sosnowiec - Pogoń,
W acław  P as te rn ak ._____________ ______
P O D A JĘ  do wiadom ości, że H erszel 
Oks opuścił zajm ow any przez niego 
sklep g a la n te ry jn y  w dom u przy  ul. 
P iłsudsk iego  50 i  z tego  też powodu 
sklep po n im  je s t od zaraz do w ynaję-
cia. R u b in  - C zapnik._______ _______
Z A W IA D A M IA  się. iż 9 b. m. o godz. 
18 w m ag is trac ie  odbędzie się posiedzą 
n ie  S ekcji R ozryw kow ej T ygodnia 
Dziecka.

Szczotki
do zębów, ortesów.ubran, obu­
wia, zamiatania, dostaniesz bez­
względnie w dobrym gatunku
w  sk ład z ie  F ab ry czn y m

T-wa „S 1Ł Ass
Sosnowiec, ul. Kościelna

B a czn o ść! B aczn ość!

PO T R Z E B N I czeladnicy szewscy zaraz 
Tarnow skie  Góry, ul. S taropocztow a 
N r. 1 . ___________________ _________

uczeń do fry z je ra . Sos­
nowiec, P iłsudsk iego  70, C hm ielarsk i.

DAM odstępne i czynsz zaraz za m ały  
pokoik w Sosnowcu. P ośredn ic tw o  po­
żądane. W iadom ość w „E xpresie  Za­
g łębia".   —
P O S Z U K U JĘ  su b lo k a to ra  do pokoju  
um eblow anego. K ow alska  14, L ubelska 
PO K Ó J z k u ch n ią  zaraz  do w ynajęcia . 
W iadom ość „E xpres Z agłębia" Sosno-

Korzystajcie z okazji.
Ze zbliżeniem się iesieni postanowiliśmy 

wysłać 5000 kompletów, po cenach o po­
łowę tanie), niż w Waszych mie;scowościaeh 
w celu reklamowania Naszych towarów.

Komplet składa się z 15 sztuk
mianowicie: 17 mir. płótna

5 „ bostonu lub leż 21/, mtft
weluru na palta męskie

5 mir. na suknię 
1 fariuch
1 para skarpelek
1 „ pończoch
6 chusteczek
2 szpulki nici.

Taką całą wyprawą wysyłamy tyiko za 60 zł.
Za cobroć towaru gwarantujemy.
Płaci się przy odbiorze towaru.

P. S. fia  ż ą d a n ie  w ysyłam y ilu strow ano  cenniki b ezp ła tn o
Adresować prosuny

Firma „Sukrsopoi11 Łódź
sk rz . poczt. 244.

JÓ Z E F  K o łtu n  zgubił dowód osobisty  
w ydany przez S ta rostw o  O lkuskie. 
B A N A S IK  F ran c iszk a  zgub iła  dowód 
kolejow y w ydany  przez D yrek c ję  W ar 
sza waką.
G Ó R A LSK I Józef zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. Sos­
nowiec, o raz leg ity m ac ję  Zw iązku In ­
w alidów  w ydaną w Sosnowcu.

wmmt
m itrrajŁT ,

RBERVmWY
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Wy aa w atu Helena Mętna/orska, Druk. »E xp re3 Z ag łęb ia *  S o s n o w ie c , ul. T eairalna 1. lei* 4  94.


